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PRENUM ERATA w y n o s i  
w  K ra k o w ie  m ie s ię c z n ie  
2 kor., k w a rta ln ie  6 kor. 
Za d w u r a z o w e  o d n o sz e ­
n ie  do d om u  dorduca s ię  
60 hal. — za jed n o ra ­

z o w e  40 hal.
Na prow  in c y i m ie s ię ­
c z n ie  2 kor. 70 h., k w a r ­
ta ln ie  S kor. p a ń stw ie  
n ie m ie c k ie m  k w a rta ln ie  
10 kor., w  in n y c h  p a ń ­
s tw a c h  k w a rta ln ie  12kor.

Z m iana a d resu  40 hal. WYDANIE POŁUDNIOWE.

L isty  p ie n ię żn e , p rz ek azy  n a  
p re n u m e ra tę  i in s e ra ty  n a d ­
s y ła ć  n a le ży  fran co  do  A d m i- 
n is tra c y i „G łosu N arodu* . — 
P re n u m e ra tę  o p ró cz  u p o w a ­
ż n io n y c h  ag en cy i p rz y jm u je  
k a żd y  u rz ąd  p o cztow y  w  o- 
b rę b ie  m o n a rc h ii  i w  p a ń ­
s tw ie  n ie m ie ck iem . R ak lam a - 
cye n ie o p ie cz ę to w an e  n ie  p o ­
d le g a ją  o p ła c ie  p o cztow ej. R ę­
k o p isó w  re d a k ey a  n ie  zw raca .

A d re s  Reda iccyl r 
U l .  ś w . TO M A S Z A  L ,  SS. 
A d re s  te le g r.:  „G ło s N a ro *  
d u ‘s K ra b ó w  T e le J o r  r e ­
d a k c y jn y  N r  i#o. T e le fę a  
a d m tn . 1 d r u k a r n i N r 3344.

OGŁOSZENIA (in sera ty ) p rzy jm u je  A d m in istracy:  
sk ła d  ta b e la ry c zn y , l ic z b o w y , od  w ie r sz a  30 h i ’
'p r o sp e k ty , cy rk u la rn e, o g ło sz e n ia  itp  p rzyjm u je
Z a m ie jsc o w e  o g ło sz e n ia  p rzyjm u je  w c  L w o w ie  „ . ________ , „  ______
R. M osse . H. F r icd l. A. J o e sse l, w  \ n  w e rp ii jo n a s  & C ie, A n n o n cen  E x p e d it io n  „P ropaganda" G yóri & N agy, w  B e r lin ie  F . E. C oe, w  B u o a p e jz c ie

.1. L e o p o ld , E duard  B raun, w  P aryżu  F. J o n es  & C ie, A. L o rette  J u le s  F o rtin  & C ie d e  R a czk o w sk i.

Z  obrał Koła polskiego.
[ naś, lir. Baworowski, Biały, Bojko, Buzek, Czaj- 
j kowski, Dębski, Dembiński, Długosz, Dobija,

(Komunikat Sekretaryatu Koła polskiego 
z posiedzenia odbytego w dniu 16 sierpnia 1914).

Prezes Dr L e o  wita serdecznie członków 
Kola, zebranych licznie w Krakowie po nasta­
li' o nowej erjT w stosunkach Europy, a dając 
v. .■ az nadziei, że wyjątkowa ta chwila wytwó­
rz; da Bóg nowe szczęśliwsze położenie]dla na­
sz. ;o  narodu, stręszcza w dłuższem przemówie­
niu, przerywanem częstymi oklaskami, obowiąz­
ki a iie  ciążą w obecnej dobie na reprezentacyi 
kraju.

Doprowadzenie do zgody i jedności wszyst­
kich sił .narodowych, zespolenie całego społe­
czeństwa przez puszczenie w niepamięć dotych­
czasowych rozterek i waśni partyjnych uważa 
za konieczny warunek powodzenia akcyi naro­
dowej, siły’ naszego stanowiska i znaczenia. — 
Skonsolidowani wywrzemy wpływ na tok wy­
padków, dlatego potrzeba stworzyć jedna jawna 
organizacyę narodową i przez nią powołać lo 
życia większe, poważne na zewnątrz formacye 
wojskowe, reprezentujące ideę Polski. Dotych­
czasowe organizacyę nie mogą nam wystarczyć, 
trzeba, świeżym zastępom militarnym pod pol­
ską komendą nadać równe stanowisko z armią, 
ii więc charakter i prawa kombatantów, którzy- 
i y wr ścisłym związku z wojskami austryacko- 
węgierskiemi reprezentowali godnie honor Pol­
ski. ;

Mimo największych wysiłków nie zdołamy 
wystawić liczebnie wielkich kórpusów, ale te 
Mufce narodowe bohaterstwem i poświęceniem 
uzupełnią braki liczebne i okryją ; chwałą imię 
polskie, a nikt nam nie będzie mógł zarzucić, 
żeśmy nie spełnili naszego obowiązku.

Imieniem komisyi parlamentarnej przedsta­
wia do uchwalenia następujące wnioski: !

„Kolo uchwala:
1. Dla zespolenia wszystkich sil narodowych, 

koniecznego w obecnej chwili, utworzyć jedną 
jrw ną organizacyę narodową; j

2. Przez tę organizacyę przystąpić do tworze-' 
nia legionów polskich, na razie dwóch, to jest 
jednego z zachodniej, drugiego ze wschodniej 
części kraju, którehy pod komendą polską, w

zumieniu z organizacyę w Królestwie Polskięm
zbudowaną na podobnych zasadach, co organi- 
zacya wspólna w Galicyi.

II. Na podstawie tego zjednoczenia przystę­
puje się do utworzenia na razie dwu legionów 
polskich, jednego w zachodniej, drugiego ,w 
wschodniej Galicyi pod komendą polską, opie­
rając się na istniejących już zbrojnych organi- 
zacyach polskich.

Oddziały polskie użyte być mają do walk:

Gall, Gląbiński, bar. Goetz, Godek, Gross, Hal- 
j han, Haller, Jabłoński, Jachowicz, Jaworski,
Jedynak, Kędzior, Kieski, Kolischcr, Kozłow­
ski, Krogulski, hr. Lasocki, Londzin, Lewicki,
Lisiewicz, Loewenstein, ks. Lubomirski, Łazar­
ski, Matakiewicz, Michejda,*^lyjak, Osuchowski, 

i Potoczek, Ptaś, Rauch, lir.Rey, Rosner, Rueben- 
! bauer, Rusin, Rychlik, Serwatowski, Śliwiński,
j Śladowski, Starowieyski, Steinhaus, Stern, Ste- przeciw Rosyi na ziemiach polskich w zviązku 
i słowicz, Średniawski, Tertil, Tetmajer, Witos, z. monarchią austro - węgierską.
Wróbel. Wysocki, Zamorski, Zarański, Ziele- Wszyscy walczący w szeregach oddziałów 
niewski. i poLkicL. muszą mieć prawa . Kombatantów i

W dalszym ciągu posiedzenia zdaje prezes muszą .otrzymać uzbrojenie i wyekwipowanie 
'D r L e o  sprawę z dotychczasowych konferen- wojsk regularnych, a oddzrałj odejmować win- 
cyj odbytych ze sferami kierującemi podczas n> wszystkie gatunki broni, 

i dwukrotnej bytności w Wiedniu. * Komitet naczelny wejdzie w porozumienie
Sprawozdanie to i dyskusyę uznało Koło za z rządem monarchi austro - węgierskiej, oraz 

i ściśle poufne* a następnie na wniosek posła Ger- naczelną i komendą • wojskową armii austrya- 
' mana przyjęto powyższe sprawozdanie do wia- ekiej, celem utworzenia naczelnego dowództwa 
' domości i Uchwalono wśród oklasków wyrazić nad legionami i 'omówienia stopnia i jakości 
prezesowi Koła uznanie i gorące podziękowanie ich Zależności od komendy naczelnej armii 
za gorliwą obronę interesów narodowych w tej austro - węgierskiej.
dzejowej chwili. . ' Istniejące obecnie komendy- nad oddziałami

| Dla dalszego strzeżenia tych interesów uważa Wojsk polskich w Królestwie, oraz nad oddzia- 
prezeg zgodnie ze zdaniem posła hr. S k a r b k a łami organizującymi się w  Galicyi, pozostają 
za pożądaną'obecność członków prezydyum Ko- w mocy aż do ostatecznej decyzyi Naczelnego 
la w Wiedniu poczem grupy delegują do zastęp- Komitetu Narodowego.

■ stwa w prezydyum posłów Czaykowskiego, D łu-! III; 'łotychcza? istniejące instytocye .skuruu-
gosza, Germana i Gląbińskiego. if wemlewają się w jedei „Polsk skarl wojenny"

i Rozwinęła się następnie dyskusya o położę- pod zwierzchnictwem Naczelnego Komitetu Na - 
' niu ekonomicznem w kraju spowodowanem wo.i- rodowego, 
nąew  toku której omawiano środki zaradzenia’ , „
i potrzebę interwencji u yłauz centralnych i; Naczemy Komitet Narodowy.
w Banku' a-ustro-węgierskim celem złagodzenia1 IV. W skład Naczelnego Komitetu Narodo- 
skutków mobilizacyi pod względem gospodar-1 wego wchodzą pod przewodnictwem prezesa 

, czym i finansowym. .jKoła polskiego Dra Juliusza Leo,- z wszystkich
' Na wieczornem posiedzeniu Koła polskiego grup politycznych :
odbytem przy współudziale szeregu dawnych Pp. Cieński Tadeusz, zastępca Dr Stanisław 
posłów sejmowych zapadły jednomyślnie • na 1 Kasznica, Witold ks. Czartoryski, zast. ks. An- 
wniosek komisyi złożonej z reprezentantów drzej Lubomirski, Jan  Dąbski, zast Andrzej 
wszystkich stronnictw następujące uchwały I Średnia wski, Ignacy Daszyński, zast. Dr Zygm. 

! Marek, Dr Ludomił German, zast. Dr Włady-

ieisłym związku z armią austro-węgierską, z
prawami kombatantów, wystąpiły do walki“ .

Poseł C z a y k o w s k i  jako najstarszy wie­
kiem z pośród obecnych członków Koła, zazna­
cza ze wzruszeniem, że zaciężył na Kole pol- 
sidem po wypowiedzeniu wojny nader wielki 
obowiązek, a taka chwila jak obecna, więcej nie 
wróci. Nie czas dziś na długie dyskusyę lub 
krytyki, czas nagli do czynów. Dziękujmy Bo­
gu, że dożyliśmy do tego momentu, po którym 
nastąpić może dla Ojczyzny naszej sprawiedli­
wość i lepsza dola, a jeźli dotychczas nie było 
między nami jedności, to odtąd złączenie na-.! 
stąpić powinno. Prosi o przjrjęcie wniosków 
komisyi parlamentarnej bez dyskusyi, poczem j 
przez aklamacyę wśród podniosłego nastroju' 
uchwalono te wnioski. |

Prezes Dr Leo konstatuje z radością jedno­
myślność uchwały K ula, poczem dla zredago- ’ 
wania manifestu do narodu zarządza przerwę 
posiedzenia.

Po przerwie uchwaliło Koło polskie jednogło­
śnie wydanie odezwy, podpisanej przez prezy­
dyum i wszystkich członków Koła.

Odezwę podaliśmy w dzisiejszym porannym 
wydaniu naszego dziennika. Podpisali ją nastę- 
pujący członkowie Kola polskiego:

Prezydyum: Dr Juliusz Leo, prezes. Wicepre­
zesi: Abrahamowicz, German, Kędzior, hi. Skar­
bek.

Członkowie Koła polskiego: Angerman, Ba-

Uchwalj Koła polskiego. j sław Stesłowicz, Józef Hudec, zast. Artur Hau-
I. Połączyło nas wszystkich w tej doniosłej sneŁ Cr Wł. Leop. Jaworski, zast. Dr T a deusz 

chwili dziejowej to głębokie przeświadczenie, że fctarzewski, członek będzie później wybrany, 
zjednoczenie wszystkich stronnictw polskich w z&st- X. Zajchowski, Józef Neumann, zast. EJm. 
czasie toczącej się wojny światowej, jest ko- Piedl, Leon hr. Uiniński, zast. Aleksander Vo- 
nieczne. ' ! Cr Jan Rozwadowski, zast. Dr Stanisław

Tylko jedność całej Polski, mogącej obecnie Gląbiński, Hipolit Śliwiński, zast. W ładysłav' 
głos zabierać, zdoła skupić wszystkich Polaków, ''ikorsai, Aleksander hr. Skarbek, zast. Śtani- 
zdolnych do noszenia broni, do zwvcięskiej wal- sław Grabski, Konstanty Srokowski, Dr Romar 
ki z Rosya. i Krogulski, Dr Ignacy Steinhaus, zast. Józef

Tjdko jedność zdoła zgromadzić zasoby ma- ^ re) Cr Stanisław Stroński, zast. Dr Stefan 
teryalne, potrzebne do zorganizowania polskiej Surzycki, nr. Zdzisław Tarnowski, zast. hr. Sta- 
sily zbrojnej, która wkroczy na uciskane ziemie nisław Badeni, Dr Szymon Przybyło, zast. 
polskie, dla wyzwolenia ich z pod jarzma car-;F ranckze! Wójcik, Wincenty Witos, zast. Wła 
skiego. ” i dysław Długosz, Edmund Zieleniewski, zast

Aby tę myśl jedności narodu w czyn wprpwd-' Jan  Kanty Federowicz. 
dzić, jednoczą się na wezwanie Kola ppl. do- V. Naczelny Komitet Narodowy wybierze 
tychczasowe odrębne organizacyę: Centralny n Ydział wykonawczy.
Komitet Narodowy i Kemisya Skonfederowa- ’ Naczelny Komitet Narodowy dzieli się ns 
nych Stronnictw Niepodległościowych, oraz te ' dwie sekeye: krakowską i lwowską, z których 
grupy, które do żadej z tych organizacyj nie ńa- każda zarządza autonomicznie w działach: orga- 
lcżały, tworząc Naczelny Komitet Narodowy, nizacyjnym, wojskowym i skarbowym, 
i uznając ten Komitet najwyższą instancyą w za-1 _ Skład sekcyi lwowskiej i krakowskiej zosta- 
kresie wojskowej, skarbowej i politycznej orga- później ogłoszony.
nizacyi zbrojnych sił polskich. , Zakończenie obrad.

Każda z grup składa wyraźne, publiczne o-:
Świadczenie, że z chwilą utworzenia Naczelnego; Przed zamknięciem posiedzenia, składa poseł 
Komitetu Narodowego przestaje istnieć Rząd Andrzej Średniawski oświadczenie : „Aby dać 
Narodowy ogłoszony w dniu 3 sierpnia 1914 r. i wyraz czynnej radości z powodu zjednoczenia, 
że w przyszłości nie podda się żadnemu tego ro- całego narodu polskiego w tej dziejowej dla 
dzaju tajnemu związkowi nieutworzonemu za Polski chwili Polskie Stronnictwo ludowe zjbc - 
wspólnem porozumieniem Naczelnego Komitetu wiązuje się dziś uroczyście wyekwipować, ^to 
Narodowego z orgUnizacyami w Królestwie. jest umundurować własnym kosztem tysiąc 

Stanowienie o politycznych sprawach Kró- legionistów", 
lestwa Polskiego może nastąpić tylke w poro- Prezes Dr Leo oznajmia, iż lir. Stanisław Ba-
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'deni złożył na cele „Polskiego skarbu wojen- 
go“ lO.uOO koron, tudzież, że w najbliższych 
dniach zwoła jako prezydent miasta Krakowa 
posiedzenie Rady miejskiej, by dała początek 
w kraju do składania ofiar na Ołtarzu Ojczyzny 
i zachęciła inne gminy do ofiarności.

Z Południa.
Przysłowie : „Pas de nouvelles — bonnes

Z kronik maiynarki auairyackiuj.

nouvel!es ‘ sprawdziło się tym razem. Czeka­
liśmy dość długo na wiadomości z południowe­
go teatru wojny, ale zato pierwsze, które 
stam tąd nadeszły, są bardzo pomyślne — jak 
to  wynika z podanych przez nas w ostatniem 
wydaniu „Głosu Narodu“ depesz c. k. Biura 
korespondencyjnego.

Dla objaśnienia Czytelników zaznaczamy, co 
do topografii miejscowości, o których była 
mowa w owych depeszach, następujące szcze­
góły:

Miasto S z a b a c, zdobyte po krwawym boju 
przez wojska austryackie, leży na prawym 
brzegu rzeki Sawy w odległości 70 kin w linii 
powietrznej na zachód od Belgradu. Liczy ono 
przeszło 10.000 m. i jest bardzo ważnym 
punktem handlowym, tam bowiem koncen­
truje się handel śliwkami, najważniejszym 
obok nierogacizny artykułem wywozowym 
Serbii. Okolica S z a b a c u jest płaska, żyzna 
i dobrze nawodniona.

Z . S z a b a c u  wychodzi linia kolei żela­
znej normalno - torowej i łączy go z miaste­
czkiem L e s z n i c ą, leżącą odeń na odległość 
około 30 km w kierunku południowo - zacho­
dnim prawie nad samym prawym brzegiem 
rzeki Driny. Naprzeciw Lesznicy po stronie bo­
śniackiej położone jesi miasteczko J a n i a .  — 
Idąc dalej w kierunku południowym, łączy ko­
lej żelazna L e s z n i c ę  z oddaloną od niej 
na 20 km L o ż n i c ą i tam się kończy.

Oba brzegi rzeki Driny w całym jej biegu 
są strome. Dopiero tam, gdzie leżą pomienione 
miasteczka, brzeg prawy, t. j. serbski, jest 
płaski. Pod L e s z n i c ą wpada do Driny po­
mniejsza rzeka J  a d a r. Ponieważ w depe­
szach c. k. Biura koresp. jest mowa o pagór­
kach, które wojska austryackie zajęły, przeto 
widocznem jest, że posunęły się one conaj- 
mnwj o 15 km wewnątrz kraju, gdyż dopiero 
w tej odległości znajdują się te pagórki od 
brzegu Driny.

W a 1 i e w o, ku któremu wojska serbskie 
zostały odparte, leży w odległości około 60 km 
na południe od S z a b a t u  i na tę samą odle­
głość od Ł o ż n i c y  Jest ono stolicą obwodu 
I liczy przeszło 7.000 mieszkańców.

Mylnem jest rozpowszechnione mniemanie, 
jakoby marynarka wojenna austryacka dopie­
ro podczas wojen włoskich po raz pierwszy by­
ła czynną wojennie. Twórcą floty wojennej au- 
stryackiej jest Karol "\rI, który marzył nawet 
o rozległej polityce kolonialnej; jakoż za Ma­
ryi Teresy zaczęto kolonizować wyspy Niko- 
barskie, a w roku 1778 odbył tam kapitan 
Bolts wyprawę, zapisaną jak najlepiej w dzie- 

j jach wypraw wojennych. Ale niestety skończy- 
■: ło się na epizodach, a po pewnym czasie zginę- 
| ła nawet tradycya tej przedsiębiorczości.
! Nastęnem więkozem przedsięwzięciem floty 
austryackiej była ekspedycya chińska z roku 

1 1820, która atoli wzięła smutny obrót z powo- 
i du cholery.
I Dużo ucierpiała m arynarka austryacka w la­
tach 1821 do 1830, na morzach Jońskiem i E- 

, gejskiem. Grecy nie bardzo baczyli na to, czy 
■ którjr okręt jest własnością turecką, czy też ja- 
! kiego innego państwa i nieraz trzeba było ze­
trzeć się z gTeckimi korsarzami. Celowali w 
korsarstwie Hydryoci, potomkowie Arnautów, 
czyli Albańczyków, którzy przenieśli się na 
wyspę Hydrę. Hydryoci stanowili wieczny kło­
pot ówczesnego prowizorycznego greckiego 
rządu narodowego, który nieraz musiał płacić 
odszkodowanie za popełniane przez nich rabun-, 
ki na morzu. Ani nawet przystań Soluńska nie , 
była bezpieczna przed korsarzami. Jeszcze w j 
roku 1832 zdarzyło się, że korsarze greccy | 
napadli na austryacki okręt transportowy i . 
trzeba było stoczyc walkę z bliska, pierś o 
pierś; korsarze niemal wszyscy zostali wówcza3 
wrzuceni do morza.

Któż dzisiaj wie, że flota wojenna austryacka 
była w Marokko już w roku 1829? I na Maro­
kańskich wodach kwitnęło korsarstwo. Gdy 
w owym roku padł ofiarą austryacki statek 
handlowy, wyprawiono na korsarzy dywizyę, 
złożoną z trzech austryackich okrętów wojen­
nych. Korsarze schronili się do swego ogrom­
nego gniazda przy ujściu rzeki Luccos, pod 
miastem El Araisz. Przewaga była po stronie 
korsarzy, których nie można było nawet do­
brze ostrzeliwać, tak  dobre mieli pozyeye. W 
pierwszej rozprawie stracono po austryackiej 
stronie 22 zabitych i 14 ranionych. Nazajutrz 
dwóch ochotników popłynęło pod statki kor­
sarskie i podpaliło je — poczem nastąpiło bom­
bardowanie miast Tetwan i Arsilo, aż w końcu 
sułtan marokkański zdecydował się wypłacić 
żądane odszkodowanie.

Kiedy w roku 1840 mocarstwa udzieliły po­
mocy Turcyi przeciwko powstaniu egipskiemu, 
wzięła udział w tej wyprawie również część 
floty austryackiej pod komendą Arcyksięcia 
Fryderyka i odznaczyła się przy szturmach na 
Sajdo i na St. Jean  d‘Acre.

W burzliwych latach 1848 i 1849 kilka au­

stryackich okrętów wojennych było czynnych 
na wybrzeżu neapoiitańskiem i w północnej 
części morza toskańskiego, na wodach ówcze­
snego królestwa Obojga Sardynii. Wraz z ar- 
tyleryą wybrzeżną przeszkodzono wówczas 
skutecznie wszelkim prónom opanowania wło­
skiej linii wyorzeżnej. Klika Okrętów austryac­
kich brało też udział w następnym oblężeniu 
Wenecyi.

W roku 1853 zachodziła obawa, że w Smyr­
nie wybuchnie wojna morska, nie zamierzona 
wcale przez rząd, skutkiem nietaktu jakiegoś 
kapitana okrętu północno - amerykańskiego, 
który wywoławszy nieporozumienie zabierał się 
do napaści na austryacki okręt wojenny „Hu- 
sar“. Ameiykanin postawił nawet ultimatum, 
gdy na oKręcie amerykańskim zdarzył się w 
bójce wypadek zabójstwa, a zabójcy udzielono 
schronienia na okręcie austryackim. Ale „Hu- 
sar“ otrzymał niespodzianie pomoc, gdy do 
przystani smyrneńskiej zawinął jeszcze jeden 
mniejszy austryacki okręt wojenny. Obydwaj 
kapitanowie austryaccy postanowili zaczepić 
stątek amerykański, a wtenczas ameryKnnin 
cofnął się, a sprawę o zabójcę przekazano po­
średniczącemu konsulowi francuskiemu.

W latach 1857 do 1859 okryła się sławą au­
striacka  fregata „Nowara“, odbywszy podróż 
około świata słynną w dziejach żeglugi i w 
dziejach nauki. Była to ekspedycya naukowa 
na wielką skale i cały świat cywilizowany to­
warzyszył myślą „Novarze“. Przez dwa lata 
pełno było o tcm korespondencyj w całej pra­
sie europejskiej. Wyprawa ta  należy wogóle 
do rzędu najsławniejszych podróży około świa­
ta Dzisiaj oczywiście sama ta  podróż jako taka 
nie imponowałaby już; lecz plony naukowe, ze­
brane przez „Novarę“, przyniosłyby zaszczyt 
każdej dzisiejszej ekspedycyi, uposożonej w 
dziesięciokroć lepsze środki techniczne i nau­
kowe.

Podczas wojny krymskiej 1859 roku była 
stolica Dalmacyi Zadar bombardowaną przez 
francuski okręt wojenny; austryacki atoli okręt 
„Prinz Eugen“ i baterye wybrzeżne zmusiły 
francuski statek dc cofnięcia się.

W roku 1864 zasłynął wielki admirał Tegett- 
hoff Słynny Wilhelm Tegetthofł, rodem z Mar­
burga w Styryi kształcił się w kollegium że- 
glarskiem w Wenecyi i wstąpił do służby w ro­
ku 1845. Odznaczył się w roku 1848 podczas 
blokady w Wenecyi jako młody oficer. W la­
tach 1857 i 1858 był kapitanem korwety objeż­
dżającej wybrzeża morza Czerwonego i zatoki 
Adeńskiej; następnie krążył po morzu Śródzie­
mne m, zwłaszcza około wybrzeży marokkań- 
skich. W roku 1859 towarzyszył arcyksięciu 
Ferdynandowi Maksymilianowi do Brazylii. Wj 
roku 1860 został kapitanem fregaty, a w roku 
1861 kapitanem okrętów liniowych. Jako  do­
wódca austryackiej wyprawy na morzu niemie- 
ckiem, stoczył wraz z kilkoma okrętami pru-
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Z ogołoconych, czarnych drzew 
W zimowy pomrok siny,
Śpiewał mu groźny wichru wiew 
Od szarej Berezyny:

O spójrz! z tysięcznych, świetnych rzesz 
Już cienie tylko zostały,
O gdzież to książę nieść ci gdzież 
Twój sztandar od śniegu biały?

A wkrótce potem drugi raz 
Zdawał się wracać sławy czas, 
Wiosna w otwarte wbiegła wrota, 
Słońca zabłysła jutrznia złota. 
Stanęły hufce pośród błoń,
I książę Józef siadł na koń,
A za nim świetna jezdnych rota. 
A za hufcami dążąc szły 
Nadzieje Polski, Polek łzy, 
Harfiarzy gędżba skrzydlata... 
Wnet liśćmi wicher pomiata... 

ł Rycerzy dawno skryły mgły,
! Tętent zaginął wśród świata...

Taka radosna i kochana,
To książę jedzie na ten brzeg.

Ułańska burka, z kasku kita,
Za nim rycerzy strojnych świta, 
Na koniu złotem szyty rząd.
Zali umaiłe wstają cienie,
Zali to tylko jest wspomnienie,
O skądże książę wracasz, skąd?

Już inne ludy na kształt mar 
Znaki swe palą u ogniska,
Ki wawo przez drzewce płomień błyska, 
Żołnierzy zziębłych nęci żar.
Wódz groźny w saniach skryty, nocą 
Uchodzi chmurny w wichr i śnieg, 
Promienie sławy nie migocą,
Z czemżc nad W is ły  wrócisz brzeg?

j On żmudną drogą i mozolną 
j Do c z y n u  jeszcze w świat ich wiódł, 
Słyszał jesienną gędźbę polną 
Już u odległych Pleissy wód. 
Nadzieją w piersi wiecznie młody 

j Szedł, gdzie zwaliły się narody — 
I W Napoleońskiej sławy zmierzch,
| Ale już blask ostatni pierzchł,
! Ostatnie były to zawody.

Ze zbudzonymi dźwięki chwały,
Z popiołów orzeł zmartwychwstały 

t Dziejową wracam trzymać straż, 
Zagasły blaski złote słońca,
Skryła nas w grobie noc milcząca, 
Lecz ocaliłem sztandar waSz.

O spójrz! z tysięcznych, świetnych rzesz 
Już cienie? tylko zostały,
Ty jeszcze rwiesz się do chwały?! 
Gdzież ci to droga książę, gdzież?

Tak śpiewał wiatr, lecz 011 swój kask 
Lśniący w tym mroku niósł i trudzie, 
Przez gorejących ognisk blask.
Gdzie trupy byli już, nie lu d /t . 
Przez nocy rozpaczliwej mrok 
Wytężał jeszcze orli wzrok 
I hufce wiodąc wołał słowa:
Powrócą jeszczą/sławy dnie... 
Przeklęty, kto rozpaczać śmie!
Nie zmoże dzielnych noc zimowa!...

Wstrząsnęły nagłej burzy dreszcze 
Ggły ów różnych ludów tłum, 
Skoczyły polskie wojska jeszcze 

i Froporeow niosąc barwnych szum,
I A na ich czele, a przed niemi 

7.. 1 sławy skrami, za złotemi 
Na koniu l.ęPhc wołał On:

1 O sławo moja,'świetna sławo,
I Raczej mi zorzą błyślnj krwawą 
! Niż pozwól patrzeć na twój skon.

Wrócą dziejowej dźwięki burzj,
I.kiedy loty swe powtórzy 
Młodzieży mej rycerskiej kwiat,
Niech was w królewskim uczę grobie, 
Że trzeba tężyć ręce obie,
Że trzeba życiu znaczyć ślad.

I cóż istnienie ludzkie jedno,
Kiedy nam trzeba, rzućmy we dno! 
wlecznij?je pomnieć będzie gmin,
Choć zginie echo nam powtarza,
Że zgasł jak dźwięczna pieśń pieśniarza, 
Odszedł jak dumny Książę-Czyn.

J Znikają w dali lmfco lśniące, 
Wędrowiec czuje skrzydła nvąco,

Tam, gdzie walczyły boliatery 
Patrzy wędrowiec w nurt Elstery 
Toczącej jak przed laty bieg,

Za nimi, w śmiały zawód ten,
A coraz głośniej mu przez -wioski 
Gra jak polonez Szopenowski 
Książęcy ów o sławie sen.

Mieczysław Smolarski.
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slrimi dnia 9 maja i864 roku bitwę z Duńczy noszeniu rannych, zechcą celem podjęcia ćwiczeń 2000 koron, oraz 180 koron gotówką. Za złodzie-
kami pod Helgolandem, poczem został kontr- i odebrania odnośnych wskazówek zgłosić *się u jami śledzi policya.
admirałem. Przy wybuchu wojny austryacko-' profesora Wyrobka we wtorek dn. 18 bm. o godz. danta floty przy pierwszej ancyi wojennej szcze-
włoskiej w roku 186t>, otrzymał dowództwo 1 6  wieczorem u wylotu ul. Wolskiej na placu golnie się odznaczy.
nad całą wojenną flotą austryacką. Po demon-; ćwiczeń „Cracovii“. i Do mieszkania p. Maryi Jarosz przy ul. Lenarto-
stracyi w porce Ankony, odniósł walne zwycię-1 Przepaski „samarytanina Polskiego". Zwra- wicza k 3 włamali się włamywacze i skradli z szu-
stwo pod Wisem (Lissa) dnia 20 lipca 1866 r., camy uwagę interesowanych osćb na to, iż flady stolika 400 koron oraz srebrny damski ze-
w  uznaniu czego został zamianowany zaraz na j przepaski nasze, biały naramiennik z niebie- 
stępnego dnia wiceadmirałem. W roku 1867 • gkim krzyżem, jako odznaka, przynależności do

arek.
Premie za waleczność. Z Wiednia donoszą: By-

wymusił Tegetthoff na rządzie meksykańskim 
wydanie zwłok nieszczęśliwego cesarza Maksy­
miliana. W roku 1868 został naczelnym admi­
rałem całej floty i szefem wydziału marynarki 
we wspólnym ministerstwie wojny, ale nie zna­
lazł już sposobności okazania w dalszych jesz­
cze dziełach niepospolitego swego talentu. 
Zmarł w roku 1871 w Wiedniu, uczczony pom­
nikami w Wiedniu, Poli i w Marburgu.

W latach 1871 do 1873 zrywała flota au- 
stryacka pokojowe laury Muz, urządzając słyn- 
ną wyprawę do bieguna północnego.

Dwa razy jeszcze wypadło stanąć okrętom 
aimtryackiin w Lnii bojowej, a mianowicie pod 
czas demonstracyi flot na Wschodzie w roku 
1878 i 1882; wojny atoli nie prowadziła ża­
dnej, aż teraz dopiero wypadło jej znaleźć się 
znowu w stanie wojennym.

„Samarytanina Polskiego11 winna się nosie tyl- }Ą' jpdnoroez»y ochotnik Eugeniusz Beer, właściciel 
ko w służbie i to przedewszystkiem przez człon- ^ rnjy sportowej Berko, ofiarował 2500 K dla ża­
ków: sekcyi lekarskiej, pielęgniarskiej, tian- *°ob względnie rodzin ludzi, należących do załogi 
sportowej wzgl. i kuchennej (poza Krakowem ôdz* podwodnej Bi torpedowca, który podczas o- 
lub na dworcach kolejowych). becnych wypadków wojennych, zdaniem komen-

Na razie niema jeszcze powodu do pośpiechu Szpiegostwo vve Francyi. Z Paryża donoszą:

Biuro skarbowe
Centialiiego Kumitelu Narodowego

znajduje się

w Rynku Głównym L. 6
(Szara kam ienica, II. schody L piętro, 
w lokalu Związku O kręgowęgo T . S. L). 

Godziny urzędowe od 9 rano do 6 wieczór.

B. fiabryełska, Pałac Spiski, Krakćw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych tabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go­
tówkę lub na opłaty nawet dwudziesto-miesię- 

czne bez zaliczki.

w zaopatiywaniu się w przepaski, które Sekcya 
opatrunkowa, Wolska 15, wydaje parfyami w 
miaię ich wykończenia, członkom powyżej wy­
mienionych sekcyj o ile wykażą się legityma- 
cyą, wystawioną w Urzędzie zdrowia, Magistrat, 
Poselska 10, w godz. od 10— 12 w połud.

Rygorozanci meaycyny, którzy n a  ją uzupełnić 
egzamin trzeci, zechcą się zgłosić do Dziekanatu 
Wydziału lekarskiego między godziną 12—1 co­
dziennie z wyjątkiem niedzieli w Collegium novum 
I. piętro.

Za Dziekanat Wydziału lekarskiego■ Biowicz.
Pralnia dla żołnierzy polskich. Wobec tego, 

iż zdrowie w szeregach wojskowych, a zatem i 
sprawność militarna tych szeregów, zależy w zna- > 
cznej mierze od czystości, grono pań krakowskich, 
pragnąc przyczynić się do jak najhardziej wzo- j 
rowego wyposażenia naszych oddziałów, idących 
w pole, założyło w Krakowie bezpłatną pralnię j 
dla żołnierzy polskich organizacyj wojskowych, j 
połączoną z naprawianiem bielizny. Pralnia mieści 
się w lokalu żeńskiej szkoły gospodarstwa domo­
wego przy ul. Pędzichów 13, który gmina miasta 
Krakowa odstąpiła na ten cel bezinteresownie 
wraz z potrzebnem urządzeniem i zapasem węgla. 
Akcya została zapoczątkowana na razie na skro­
mną skalę; chodzi o to, czy rozwinąć ją jaknaj- 
bardziej i umożliwić spełnienie ważnego zadania 
w rozmiarach, odpowiadających rosnącemu zapo­
trzebowaniu. W tym celu niezbędny jest współ­
udział, względnie poparcie pieniężne kół szerszych, 
do których zarząd pralni idniejszem gorąco ape­
luje

Sąd wojenny zasądził jednomyślnie na śmierć je­
dnego Francuza, pomocnika handlowego, które­
mu in flagranti dowiedziono szpiegostwo.

Ruch okrętowy między Rotterdamem a Harrich
znowu został przywrócony. Ruch okrętowy do 
Chrystyanii będzie otwarty w przyszłym tygodniu.

Zmarli. Dr W ł a d y s ł a w  Strzemię C h w a l i -  
b ó g, adwokat krajowy, Szambeian Papieski, So- 
dalis Marianus, dyrektor Kasy oszczędności i ra­
dny miasta Jasia, zmarł w Jaśle 14 bm. w 34 ryku 
:.vcia.

firamy.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód słoń­

ca rozpocznie się jutro o godz. 4  min. 34 : zachód przy­
pada o godz. 6 min. 62; długość dnia godzin 14 minut 18.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro we wtorek
Agap. F.rmina . Juliany, pojutrze we środę Juliusza m. 
i  Maryana w.

Pogoda. Dn. Id sierpnia termometr doszedł od -(- 9 d 
do -f- 22‘7 C. — barometr powoli opadał.

—  Dn. 17 sierpnia o godz. 7-mej rauo stan barometru 
742'0 mm. termometru 4 -  4'8 C. Wiatr wschodni.

(Telegramy »Głosu Narodu* z dnia 17 Sierpnia.)

Audyencye.
Wiedeń. (T. B.) Dzienniki donoszą, że cesarz 

przyjął na audyencyi arcyksięcia Karola Fran­
ciszka Józefa, arcyks. Fryderyka, ministra woj­
ny Krobatina, generalnego adjutanta Bolfrasa, 
zaś popołudniu ministra spraw zagranicznych 
na osobnych audyencyach.

Manifestacya patryotyczna.
Wiedeń. (T. B.) Z okazyi zbliżających się uro­

dzin cesarza urządzili weterani wczoraj wielką
v i  y i / i i  o f t i  o a u  u i a u i i  i m n c iO B O iu  t i u i t i t  <x %jk d ~  • p , -i t  t • • t-i
Osoby, które mogłyby osobiście dopomódz nymifcstocyę przed pałacem arcyksięcia Euge- 

. . . . . °  ̂ . . .. . . nmsza. ktorv nrzemowił do weteranów wsrod, . . .  . . .  , , ., . . musza, który przemówił do weteranów wsroddo rozwinięcia zakładu, zechcą zgłosić się pod . J f . . .. . .  . ri. , i  i żywych owacyi ze strony ludności,powyżej podanym adresem. Obok pomocy bezpo- J J J
średniej, konieczne jest gromadzenie w drodze o- 
fiarności publicznej funduszów na pokrycie wy­
datków, związanych z prowadzeniem bezpłatnej 
pralni. Wyrażając nadzieję, iż patryotyezny ogół 
nie poskąpi grosza na tak potrzebne przedsięwzię­
cie, zarząd zawiadamia, iż wszelkie choćby naj­
mniejsze datki, należy składać w sklepie p. K. 
Niesiołowskiego w Sukiennicach. Kamilla O h o- 
ł o n i e w s k a ,  Aleksandra Ł  u s z c z y ń s k a, 
Stefania S u r z y c k a .

Z teatru ludowego. Trzy przedstawienia (ponie­
działek, wtorek, środa), które kolejno wypełni:.. . .

Zadowolenie ze zwycięstwa 
Wiedeń. (T. B.) Dzienniki podnoszą z zado­

woleniem zwycięstwo wojsk austro-węgierskich 
kolo Waljewa. Dzienniki wyrażają nadzieję po­
myślnego przebiegu dalszych wydarzeń wojen­
nych.

Sprawy finansowe.
Wiedeń. (T. B.) „Sonn und Montags Zeitung11 

ogłasza rozmowę z generalnym sekretarzem 
Banku austro - węgierskiego Fryderykiem 
S c h m i d t e m ,  który między innemi oświad-

Krakow, dnia 17 sierpnia.
Do mieszkańców stołecznego miasta Krakowa.

We wtorek dnia 18 sierpnia obchodzi Kwaśniejszy 
Pan nasz cesarz Franciszek Józef 84 rocznicę uro­
dzin. W tej historycznej chwili, kiedy tworzą się 
dobrowólnie zastępy żołnierzy polskich, aby z bro­
nią w ręku, pod opieką państwa walczy ć w imię 
idei polskiej, zwracam się do wszystkich miesz 
kańców Krakowa, by dając wyraz hołdu i przy­
wiązania do osoby Najjaśniejszego l ana, zeencieli 
w tym dniu uroczystym udekorować swe domy 
chorągwiami o barwach państwowych i narodo­
wych polskich. Zamiast zamiertomj iluminacji 
i.jir.. („im złożyć datek na cele narodowe w biu­
rze : i*...dyum nd.gL.--tu.

Prezydent miasta Dr Leo.
Z okazyi urodzin Naj. Pana w katedrze na Wa­

welu odbędzi£ się uroczyste nabożeństwo \\c wto­
rek o godz. 8 rano.

Nadzwyczajne poufne posiedzenie Rady miasta 
Żrakowa odbędzie się we wtorek dnia 18 bm. o 
godz. 6 wieczorem. Na porządku dziennym spra 
wy, będące w związku z obecną sytuacyą polity­
czną.

Pisma z zaboru pruskiego otrzymaliśmy dziś 
pierwszy raz od chwili ogłoszenia ogólnej mobili- 
zacyi. Nie nadeszły nam jednak dwa najpowa­
żniejsze dzienniki wielkopolskie", mianowicie 
„Dziennik Poznański11 i „Kuryer Poznański11. Pi­
sma. które otrzymaliśmy, nie zawierają absolu­
tnie żadnych informacyj o nastroju ludności poi 
skiej i o tem. co sic dzieje na granicy niemiecko 
rosyjsknj lub nicmiecko-francuskiej, natomiast za­
pełnione są obficie czerpanemi z prasy galicyjskiej 
artykułami i komunikatami urzęaowemi Biura 
Wolffa.

„Samarytanin polski". Mężczyźni silniejsi, pra­
gnący poświęcić się służbie transportowej pod 
kierunkiem Samarytanina polskiego, czyli prze-

„Popychadło11, „Gwiazda Syberyi-1 i „Kościuszko czył, że nit wie kiedy będzie mogło się spełnić 
pod Racławicami11 przeznaczają artyści na dochód , życzenie kół przemysłowych zredukowania stopy 
rodzin po polskich rezerwistach. W przygotowaniu ' procentowej Banku a,ustro - węgierskiego. Pe- 
„Warszawianka11 i „Konfederaci Barscy11, któ- wnem jest, ze Bank nie będzie się kierował po- 
rych premiera we czwartek dn. 20 bm. lityką egoistyczną,^ lecz. że będą dla niegp

Fatalny wypadek tramwajowy zdarzył się wczo- miarodajne tf okoliczności, które były miaro- 
raj wieczorem w pobliżu kościoła N. ‘Akryi Pan- da£ e Przv podwyżfeemu stopy procentowej, 
ny. Jakiś motorowy widocznie niezbyt dobrze 1 y na. ,J spodziew. ,
wyuczony w prowadzeniu wozu, nie zmiwużjw- uspokojenia, jeżeliby się sprawdziła wiadomość o 
szy końca toru wjechał całym pędem na słup tram- znizemu stopy procentowej przez Bank angiel- 
wajowy i obalił go na ziemię. Pod słupem stało ski na 6 proc., względnie na 5 proc. Można 
kilkanaście osób, które padły ofiarą nieostrożności stwierdzić, że w ostatnich dniach nastąpiło 
motorowego. Słup przygniótł bowiem jakąś pa- znaczne  ̂uspokojenie i ze wpływy Banku są 
nią, którą w stanie nieprzytomnym przewiezio- znaczniejsze, niż odpływy. Sprawa lombardo- 
no na stacyę pogotowia ratunkowego. Lekkie rany wan\a akeyi jest jeszcze stu^yowaną i bank me 
odniosła ponadto mała dziewczynka i jej matka, będzie się kierował wzglęci ami małostkowymi.
Na stacyę pogotowia ratunkowego zgłosił się 
także kadet artyleryi Herbst z lekkimi kontu- 
zyami na głowie i twarzy. Rannych opatrzyło Po­
gotowie ratunkowe i oddało ich opiece domowej. 
Przeciwko nieostrożnemu motorowemu wytoczo­
no dochodzenie karne.

Zdrojowiska nasze zamieniają się na lecznice 
('-eiwoii--i‘vo Krzyża. Akcya lozpoczęta w tym 
względzie przez Kraj. Związek Zdrojowisk i U- 
zdrowisk wydaje ładne rezultaty. Dotychczas za 
pośrednictwem tegoż Związku odlały swe domy 
i urządzenia na potrzeby Czenvoncgo Krzyża: 
Sanatoryum Dra Dłuskiego w Zakopanem (18 łó­
żek), które nadto deklarowało przyjąć 20 strzel

Utworzenie kas pożyczkowych nie jest zamle- 
rzonem. Specyalne przyczyny, które w Niem­
czech spowodowały utworzenie takich kas u nas 
nie istnieją.

W sprawie ponownego otwarcia giełdy o- 
świadczył sekretarz, że nie jest ona jeszcze 
aktualną, chociaż ze stanowiska interesów pań­
stwa ponowne otwarcie giełdy byłoby pożąda- 
nem. Należy się spodziewać, że giełda w nie­
długim czasie po nadejściu wiadomości o decy- 
dującem zwycięstwie wojsk austro-węgierskich 
będzie znów otwartą. _
Audyencya amb. austr.-węg. u króla włoskiego.

Rzym. s L  B.) Król przyjął ambasadora au-
ców, Zakład Dra Chramca w Zakopanem 40 łóżek, stro-węgąprskiego bar. Macchio na posłuchaniu.
Pustomyty (właściciel poseł Lewakowski) 400 
łóżek, Iwonicz 100 ubikacyj, Żegiestów 170 utika- 
cyj.

Nadto deklarowali się do bezinteresownych u- 
sług dla chorych, będących w tąm-ee Czerwonego 
Krzyża, lekarze po zdrojow‘skaci. . tlenryk Wil­
czyński i Dr Chramiec w Zakopania. , Di Aliudes 
w Truskawcu.

Włamania. Do mieszkania Anny Springer przy 
ul. liadziwilłowskiej 1 8 włamali się wczoraj wie­
czorem nieznani sprawcy i skradli z zamkniętej 
komody złotą broszkę z brylantami wartości

Bar. Macchio wręczył pisma powołujące. 
Konfereitcye dyplomatyczne.

Rzym. (T. B.) Ambasador w Berlinie Bolati 
udał się do Fiuggi, gdzie odboJlzle konferencyę 
z ministucni spraw zagraniczny eh San Glu- 
lianem

Gabinet szwedzki.
Sztokholm. (T. B.) Minister państwowy Ham-

merskjoeld u-tąpil zcLtatrbwisiui mmśsira woj­
ny, zatrzymał jednak prezydyum gabinetu. Mi­
nistrem wojny mianowany pułkoicnil: Alerkoe.
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Zsaftad a r ty s t. - kam. 
budowlany

naprzeciw cmentarza w Kra­
kowie, posiada wielki wybór 
jotow7ch pomników z piasko­
wca, granitu i m armuru, Po­
dejmuj e się wykonania gro­
bów w miejscu i na urowin- 

cyi. — Te!. 1859.

Piarwsijf opatrunek
( k i m o u k o w y )

„ S A M A R Y T A N I N  P OL S KI "
w pak iecikach po 50 hal. 

OPATRUNEK SAMARYTAŃSKI Dra K lęska  
(dom ow y) w  pudełeczkach  po t Kor.

w yrabia i sprzedaje h u iło w n ie :  

F ahryna opatrunków  h irargicznych

L, DobFOV8lskiego w Podgórza.
pr-edają  częściow o aptek i i d io g .

Rząd. upow. GEOMETRA cyw

ARTUR R.BR0M0WICZ
zaprzysiężony rzeczoznaw ca sąd ow y z 
kilkoletnią praktyką jako inżynier kul­
tury zagrań, otw orzył kancelaryę te ­
chniczną w Krakowie przy ul. św . Jnna 30

F o t o g r a f i c z n e
P R Z Y R Z Ą D Y  
P A H i J l R V  
CENNIK 6RATP.

WARSZAWSKI SKŁAD ł RZYBO- 
Ó!

P Ł Y T Y  
P Ł Y . W  
P R Z Y B O R Y

R O W  FOTOGRAFICZNYCH  
K ra k ó w , u l. S z e w sk a -1 . 2 . T t l .  1428.

Kostyumy letnie od 30 R,
tylko Karmelicka 1 7

„ k  i  m o n o *
He le n a  PNIEWSKfc.

„Zakopane“
Prywatne gimnazyum realne 
z prawami szkół rządowych, 
poła.czone z internatem, pod 
kierunkiem Dr Jana Jaro­
sza. Zgłoszenia (do 1 wrze­
śnia) przyjmuje Dyrekcya 

(willa Skoczyska).

Z ałożony w roku 1872. A 

ZAKŁAD AUT, KAM IENIARSKI'

B ra cia  Tre m b e ccy
K raków, R ak ow ick a  9. Teł. 462

w y k o n u je  g ro o o w o e  i  p o m n ik i 
w  g ra n ic ie , m a rm  i r z o  I  p ia s k o ­
w cu w  m ie js c u  i « a  p ro w in o y i.  N a  
s k ł  d z io  m a  w ie lk i  w yb ó rtg p ł> !-v  
w y  oh p o m n ik ó w  P o le c a  ,ró w n ie ż  ; 
w y ro b y  i  m s p i n i i  ’U ,  j s k i  / y - j  
k ła d y  śc ia n , k o m in k i,  p r sad « k  , 
p ły ;y  m e b lm re  o ra z  ta b lic e  pa­
m ią tk o w e , f irm o w e , m a szy n o w e  ■ 
k u t e  w  m a rm u rz e , g ra n ic ie  i  s z k le .

P o le c a m y  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  m t  j ą  i t m > a r  je c h a ć  d o  A M E ­
R Y K #  lu b  K A N A D Y ,  a b y  u d a  i  s i ę  a  p e ł n e m  z a u f o n i e m  w p r o s t  d o

B I U R A  P O D R Ó Ż Y  Z O F I I  B l E S I A B E O K I E J
W O Ś W IĘ C IM IU , k t ó r e  n ie m a  i a J n y c h  a g e n tó w  u u i n fa g e n la c zy .

SUPERFO SFAT
zbadany jako bardzo skuteczna i tania domieszka 
kwasu fosforowego, na w szystkie rodzaje ziem i
i zasiewy, przewyższa działaniem skutecznie i prę­
dko wszystkie inne polecane kwasy fosforowe jako

Ś 6 * V i* S e k  ^ a m r o z o w y !

Amoniak-przesoian potażu, saletra-superfosfat za 
najbardziej uznane i największe zyski dostarcza­
jące pełnego nawozu — dostarczają wszystkie fa­

bryki sztucznych nawozów, i Spółki rolnicze

Biuro' Centralne
Ludwók Furtnar Frag-a, Graben 17.

V;T-;

Hdte g - Renic-em
5 minut od R ó w n eg o  d w o rca  przy placu

1 0 0  poku z  zim nu I ciepłą wodą od . . 9 mk.SO pokoi z tazlenkam" I toaletą 9 mk.
T auencien
Mestibul

40 pokoi z pocztowym telefonem Rsątiuncy*
Wy*ł iwowł | towarzyskie safony.

1 okd r  iple-a' f  orzcz polską Irtettnencys,

jako  herbata  «vytwę“z jn a  z najlepszym i pokarm ów  roślinnych, i właściwi® 
rprzepnrow aua je s t  używ aną ze sk ótk iem  jak o

d o m o w y
przeciw  chorobom  m rw o  rym. D ziałan ie te ł ch erb a iy  G anglion al zw anej, 
spakajji n c f^ y  i bóle, usuw a kurcze, sprow adza son, w zm acnia zdrową  

biły c ia ła  i przysp iesza  regołarn o  traw ienia. H e ib a ta  ta  
d o  naby-aft. jedynie, u c. k nad w ornego  i n iey k sią żęceg o  
stawmy .1 „ l i i . g r a  3 ' t t u e r a ,  » te k sr ra  w  R sicbenau, NIefl 
Ost,. Cena jed n eg o  pu dełka  wraz z przepisem  użycia K. T -  
Sprow adzać m ożna sa  pośrednictw em  aptek i, w której można, 

nabyć za ^rzysianiem  o płatnie pocztk '! K.

j ,  m

- V
N ieq ||

Scbut2m^fko

ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł
Z fe r r ą ó  S z E i t i e k  w  Z a s s o w i e

pod Czarną (Galicy?)

Od połowy sierpnia polecają w najpię­
kniejszych odmianacn sadzonki:

T r u s k a w e k ..................................po K. 4'J-~  za 100 sztuk.
Poziomek . . . . . . .  . po K. 3 — za 100 sztuk.

Cooka i J o h n s o n a
amer. patent.

O b r ą c z k i  n a  O d c i s k i
U. St. P. d. 37073.

Najlepszy irodek światowy!
działa  n ą t y a h m ia z t  I s « u t e o r n i a  w ciągu  ' l. —2 0  m in u t  
u s u w a  b ó le  jak  rów nież w  p r z e c ią g u  8 — 16 d iti n i s z c z y
k a A d y  n a g n io te k . — 1-na próbna kop erta  (1 sztuk a) 20  hal.

6 sztuk  w  karton ie  K. 1. 
j f j M ,  ł„ A b  i» Przeciw s t w a r d n ia łe j  s k ó r z e  1 n a b r z m i a ł e -  
tB m iSiinm lS ii" n a g n io tk o m  n a  pięcie i na  podeszw ie, gd zie  

żaden pif eter utrzym ać się p ie  m oże, n ep rześc ig n io -  
nyia  jest, ,<la k M A R V tjA N IN <l p ł y n n i  p la s t e r  n a  nagu>o> 
t k i  w  tubkach. 1 tub ka 60 b. dc nabycia  w e w szystkich  apt. i drog.

K A M I L  B A ^ J M
w  T a r n o w y

( t > K u k Ą . y  ś k l f t d  p k ^ t e i  u
I druhtarnla A ta  hMmim

poleoa

KszJkie przybery pCSmitnae 
rysunkowe, sznotne artykuły 
dewocyjne ramy i obraz) świę- 
<yąx,1000kopęct* fiCS^SK,

W S a k o p & n e i m
„B a z i. ‘  Z ^k o iiia ó a k i*
najstai sza firma chrztAcTRzAska 

w Zakopanem
m n « ja

przybory dc szyda, pisania I 
toaieume pamiątKi ciupagi I 
rzefby zakopiański * kupowa­

li- od tfórałL

NójlkpstŁ th ^ z ild lk u iN ia  ir o d ic  taniości!

bfilłl

1 kilo nowego, szarego 
dartego pierz*  K- 2*— 
Jepsrcg© K. 2"40,— pól-
birÛ go S,. "2 0̂, — bra­
towo K. 4*, — lepszego 
K. S . — puerótego, 
śnietno-MaJogo K* 8% — 
r a i  lep szego białego K. 9‘fW, — poezysteg© sza-
Wgo K . 6-, V  I —
putiy białego K-
Jtr, pócha * piersi 
K. 12-. — puchu ce- 
B trkfcgo K. 14. Od -5 

kg. /ranko.

prerayrmz  czorw ou egp , > p i u - M i  ą o .  *  * »  r ib « , Ś U e - .  DankinO, 1
18t e . 2r> cm. (któsi w r «  » łfceama k a ^ a  «fec90 era, chrtŁ dwstatoa ^
pełnionas n o w o ,  czarom, W m k n  ^iiapaot K. łflf, półprt»chem " J f r ®

l & r i s n - t e s « ? >nJ-, W . Ptanatf l6w<M ąe. <p

Nl« iń k H J B i.  * p*ww*ea lub pteńtąóro odsyłmn.
ó b A a s r e y e k ,  a k i a H e w e w y e h  M e n f l - ó i r  g Y a U s  1 flr w f c o .

ustr^dw s & m w m m  n m w m A m w i
K a p its l ab<nyjny 25 Riólionćw  kora*! 

z a ła tw ia  w s z e lk ie g o  r a r l ^ j u z ^ r e n  a b a n k o m ,  m o iS i^ e  da przejppowasłjtfenia w  o b e c n e j w y ją tk o w a ' ijf tu a c ^ i.
W f c ł ^ ń k

~ —; przyjmuje nadal z oprocenlowailefn jak najkorzystniej? tera, pot! względem 'wyprał jednak, narazfa tyik® po myśli ustawowego moratrryum.------------ --

Wsielfcish wyjiśBleć udziela ehetnio ustnie iwb pisemnie Pyr̂ kcya Banka w godi. kasowych ed 9—12 przadpełj
N ak ła d em  w y d a w n i c t w a  ^Głosu  N a r o d u 14. Sp.  z ogr.  odp.  Redakto r  o dp ow ie dz ia ln y , Jan  M a t y a s i k . —  D ru k a rn ia  „Głosu N a r o d u "  w  K rakowi e


